
GAZETA KRAKOWSKA

W .z S n  z o d ę  D n i a  14. L i s  T e r  a  d a  1798.
■■ W i"f  1 . . W ' '   — 1 »-■   — ■ 1

Z  Londynu d. 26 P a id iie r n iL a . mendę; i d * j  d i »  a io  się procź tego  nf .niey '
2 Plia.ut donoszą pod d. 22 t m. że 700 o r o o i , wiele artyl leryi  i wiele  konnej  

tam prz.  by(a krążącą,  około Brest k io lew-  zbiOi, Jest ona iedną z. 3 fregat , które w  
ska fregaUa Fisbguard z zabraną Francuz-  Donega* w y l ą d o w a ć  chc ia ły ,  ale gdy  w r y *  

k i  fregattą 1’ ImnsortalitJ od 42 armat  i 720' ska po-ttzegły los o a y p i e r w e y  w y s i a d ł y c b  

ludzi ,  pcd  kcmmeodą  o by w a te l a  Legrand,  niecfcciała reszta w y l ą d o w a ć ,  Ponieważ  
który w bi twie zginał.  B_ la  ona ostatoiey za wdziała  Angielską banderę,  zb l i ży ł*  się do 
soboty po 2 g od z i en ty  i 20 minut bi twie niey Irlandzka celna łodź,  którą zabra ł*  i lud 

przy  Oinfs znt  w z i ę t a ,  w ktorey utraci ła *iey musiał  oney za  pr zewodników słu- 
l j o  lud , i  w zabi tych i t ani ony ch,  a Fish- żj  ć. D m i e d z t A b o  s ię ,  ze ona się iuz * 

guard ^ie utraciła tylko 60 ludzi w żabi- iedną AugieUką  f i -g a l tą  bi ła,  która njusia*- 
łych i ianlcnych.  F rc gatta t a i  s t w e  wszysl -  Ja bydź  Magnanime albo a d s o o ,  g o y ż  o*- 

ki„h częściach podi i oraw icna:  ty lay  maszt  b ’eowie z Ł a y d o w a ły  się w iednym p io* 

ust rze lony ,  gle s łupy  i l iny są pra- żeoiu L^mmorta l ite  chciała  do Brest za-  
V ie na ka wa łk .  poszarpane , i tak wstędz ie  w i n ą c ;  ma około  4 l a t ; iest  doo rze  zbu1- 

kulami postrzelana,  że ią ledwie od t to- dowana i miała  prócz muieyszych  2 6 o y u c  
menia uratowano.  Ze  wszystk ich donic* dziesto cztereyb funtowych  armat.  Z n fy *  
sień widztemy , że s >, bardzo Walecznie d u ' | ca  się w iey t ow arz ys tw ie  droga  fre* 

broDiła , i g d y b y  ktp i tan i<?y cle b y ł  zajji gatta , miała  podług iey w z z ń a n i i  ,, 

t y ,  daleko by dł.użey by ta  b i twa  trw a ła .  pod It laądzkieąii '  b r - e g i m i  zw in ą ć  ża-  

Gdy ten p Ic; ł , zginął  zaraz p ierwszy po. gl*.. Jenerał  Mongt  by? .drug’ n? komc 

rucznik i j n rał  M c n g e ,  k t o i y  nad 4  0 minoanteti rnąd l ą d o wemt woys l .ami.  Z o ł  

żo łn i er zy  a a  niey bę d ą c e m t ,  miał  kom>- merze  są po wiekszcy cz yś c i  dobrani inoo*-
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ni ludzie ,  *  z ie lonych 'mundurach  z żo i-  

temi w y ł o g a m i ; mieli z sobą  zieloną cho­

rąg iew z w y s z y t ą  aa niey h a r f ą ,  którą za 
wylądornanjcm mieli iako znak. dla s w y c h  

pr zy ia c ic ł  wy wi es ić .
Ostotnie l isty z I rlandyi  nie donoszą  

nic daley  o admirale Warren.  P rz yb ył y 'd o  
Loug hswi l ly  f  regat ly  sąJl’ Ambuscade,  la Co- 

cjuille i Boliooe.  Admira lski  okręt Heche 

mia ł  l jmi l l .  l iw.  g o t o w y c h  pieniędzy na 

sobie.
P oy m an i  w Ir landyi  jenerałowie Hum- 

b e r t ,  Saraz io i inni o ff icyerowie przy by l i  
w e  wtorek do Lon dynu i udali  się do Do- 

w e r ,  zkąd  na s łowo  p o w r o c ą  do Frań- 
c y i , poki  wj-mienionemi nie b ę d ą . _  P o ­

bita pod Irlaodzkienai brzegami  przez a d ­
m ira ła  Warren Francuzka  eskadra s k ła d a ­

ł a  się z nastepuiących o krę tow  : Hoche 
od 84 a r m a t ,  pod konanoendą Bompard i 
n a j w y ż s z e g o  wodza  armii  jenerała H a r ­
d y ,  la Coąui l le  od 40, 1’Abuscade  od 36,  

la Resolue od 36,  Plmmortal ite od 44,  la 

| lomain od 40,  la Loi  od 44,  la Semilian- 

te od 3 6 ,  la Belloae od 40 i la Bicbe od 3 

armat.
Irlandzki  kanclerz P .  Parnel  p r z y b y ł  

d o  Lon dyn u , dla negocyowania  1 mili. f. 
S Z t .  p o ż y c z k i ,  który  dla tas itsyszego  rrą 

du  uc hwa lony  został -- .  Ad mira ł  W arren  
Otrzym ał za s w oi e  z w y c i ę z t w o  nad Bre- 
S teń sk ą  eskadrą  pr aw o obyw ate ls tw a  m ia ­

sta Dubl iaa .
P .  Sidney  Smith odebra ł  przed ki lku 

dniami  roz kaz  w y y ś c i a  zaraz  na morze  i 

udan ia  się pod kommendę lorda St. Vm- 
ęent.  — D w a  regimenta przeznaczone do 
wschodnich  I n d y y , maią Się do  mal ty  

uda ć  i i u i  na  morze wyszły,
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Bill  przez który  o z n : * i o a o  opłatę o I 

ko nwoiowani  kupieckich okrętow,  iest tak 

k o r z y s t n y ,  iż iak w y r a c h o w a n o ,  2 mili. f. 
SZt. na rok przyniesie.

F r a n c u z k i  l i n i o w y  okręt Hoche d o ­

piero się po bi twie przez 3 i poł  g o d z i n y  

ł  t rzema naszemi l i n i o w e m i  o k r ę t a m i  

t rw ai ą ce y  poddał.  —. Zabrana w w i ę k s z e j  

c z ę ś c i  Bresteńska eskadra miała do
30,000 broni & c .  na sobie.

G a ze ty  nasze doaoszą  pr aw da ,  że mi« 

nister nasz w  Wiedniu P. E d e n ,  przy s ła ł  

tu do P.  E l lesworth z wiadomośc ią , i i  k a p i .  
t a n  Hoodo spal i ł  przeszło 300 Francuzkich  

p r z e w o z o w y c h  o krę tow  w porcie Alexan-  

d ry i ;  ale gdy  d w o r  aasz nic o tym nie o- 

z n a y m i ł ,  potrzebuie ta wiadomość  ieszczs  
potwierdzenia.  Rozpuszczone  tu -wieści o  

wzięciu przez Angl ików w y s p y  M a l t y ,  są 

równie ta w cześa e.
W  Martynice panuie niestety ż ó ł c i o w a  

gorączka .  — Miasto L o n dy n i inne p o d a ł y  

królowi  addrefsy  z powinszowaniem odnie 

sionego przez Nelson 1 z wy* ięz twa,  _  W  cza 
ray obchodzono rocznice korouacy i  kró- 
lewskiey  z wie lką okazałością.

L in iow y okręt Hoche i zabrane 4 

przez W arrena  Francuzkie fregatty są co 
d*i tncie w Pli.nut spodziewane.  P o i n ie y  
wzięte  dwie fregat ty  z Bresieńskiey eska.  
dry s ą  także w naszych portach o c z e k iw a ­
ne, Z u ieprzyiacielskiey tey  eskadry nie 

uszły  więc  tylko  2 okręty.
Frzgat ta  nasza Cambia  zabrała Fran- 

cuzkiego korsarza Reyenge  od 20 armat  i 

140 ludzi  d, 19 t. m„ i do Plimut przypro-  

wydz i ł a .
S ł yc h ać  i i  tuteyszy  Am erykański  mi­

nister sprzeciwi ł  się projektowi  w y sy ła n ia



t ie  łnoczcnych Ir landczyków do połnorney  

A m e r y k 1
M ó w i ą ,  i i  między Angl ią  i północną 

A m e r y k . )  z a - j e p o y  i odporny  allians z a ­

w a r ty  zosta ł ,  i trn za otwarciem parlamen 
tu wni js lf lay będrie.

Względem insurrekcyr w Malcie,  pfr/y- 

w o d z i  nasza dw orska gazeta pod o. Ą paź 
dziernika z W i e d n i a ,  eo następnie .

‘ Ostatnie w. t unm ośc i  * Mal ty  pod d. 
?6 sierpnia d o n o s z ą ,  i e  Francuihić  w o y -  

ska w Lc/bie około 2500 lud z i ,  po oburzę* 
niu się m i e s z k a ń c ó w ,  k t ó r zy  do  g wa ł tó w 

nych przystąpil i  k r u k ó w , cofnę ły  się do 
for tecy  , gdzie tyle zg romadzi ły  prochu 1 
m ą k i ,  ile tamte ysz e  m a g a z y n y  pomieścić 
w  sobie m o g i y , i zeby  im nie zabrakło 

ży w n o śc i  p r z y m u s ł y  mieszkańców tego 
m i e y * c a ,  obraca iąc  przeciw ich di mom 

kuiacri  ł a d o w n e  armaty  , aby  <m o d cza 
Su do Czasu potrzebney (10 codziennego U 

Życ.a d o s t a w i a l i  żywnośc i .  “
T a ż  gazeta  mieści w sobie względem 

Uzbroian,  które w potnncney A m r r y c e  ,są 
c y n i o n e ,  dla postawienia tego kraiu w 

Sta kie do  popierania w  czasi« potrzeby  

w o y j y  przeciw F r i n c y i ,  między innym 

Oastęi u 1 jCe z FWddelfii  wiadomośc i :
“ Rozpoczęto  z wielką  ttsilnoscią 

Wzdłuż brzegu Al ianckiego  m o r z a ,  dla o- 
brony naybardzi-jy w y st a w io ny ch  m ie ysc ,  

z a k ł a d a ć  B z rt y f ik ac ye , albo będące iuż 
tam naprawiać .  W  rożnych okol icach,  a 

Szrzegulniey w N o w y m j o r k u ,  o ff iarowało 

wie l e  ludzi  do sypania  bat ieryy  bez płat ­
nie swoią  pomoc.  Su m m a,  którą kongres 

na  ten przedmiot uchwali ł ,  wynos i  Ą^.oóo 

dol i  row.  Uzbroicnie 3  f r eg at , przez kon- 

gr s n a k a z a n y c h , nie zna lazło trudności ,  

choc iaż żo łd  m a y t k e w  daleko iest szczu-

pleyszy  niż kapi tanowie  k uDi eck ic h okrę.  
tow płacą.  Z  ó ob ro w o l a y c h  składek a bu. 

d o z a n o  ieszcze. w ię ce y  t ako wy ch  fregat.  
K up cy  Filadelf i i  umyśli l i  iuż od dawnego 
czasu w y s t a w i ć  1 fregattę od ^4 amT«t. 
W Bostonie podpisano p r ze s z l i  io c .o o o  

dol larow w tym  samem ceiu. W  N o w y m  
jorku , Alcxandria  , N o r f o l k ,  Rich em ood ,  

Charles town i we w s z y s t k i c h  prawie  mia.  
s lacb poczyniono także dobrowolne skł adki -

“  Kongres u po wa żn i ł  prezydenta do 
w y st a w i en ia  znaczney  l iczby  n. i ły  cc  w o ­

jennych s tatków , t o  test 6 od 32 a r m a t ,  
12 od 20 aż  do 22,  6 od 18 i 10 ga l aró w.  
L ic z b a  celoych kutrów k a ż d y  od 8 do 14 
armat  będzie także w z dł u ż  brzegów pomno­
żona.  Aktem koogtefsu są A m er yka ńs ki e  
okrę ty  upoważnione do zabierania { w s z y ­

stkich zbroyny.  h F r a n c u z a c h  okrętow i 
do odbijania zabranych  Amerykańsk  j n .  
Dia  zachęcenia kapi tanów i maj  tk ów  z a ­

pewniono  im iedne część z zabr any ch  okrę 
tow. Francuzki  ko rsa rz ,  który przcz A m ę  

rykańską szalupę D e la w a re  wz ię tym zo­
s t a ł ,  itst za dobry uznany zabór.  L u d  
iest za i e ń c ó w  uw azańy  i w v. ięzieniu Lan  

caster Un.ies-czcny.  Będzie tas że  korpua 

marynarki  Z 3 0 0  ludzi Urządzone.

„ D o  do uiill icyi został  prezydent  u- 
p c w a ż u k r - y  do zakupieni-i dia ciiey ł o . o o o  
zbroi.  Regularne wóys ko  Amerykańskie  

będzie także powięKs;one.  Kongres pOSta- 

f L w i ł  ieszcze 12 no w y ch  regimentów pie* 

choly  t 6 l t tk iey  iazdy które prezydent  
w przypacł ki' zaczepk* w y s t a w i ć  może.  R e ­
gularne woj  i ko wyno s i  prócz teraz posta­

nowionych 10,000 ludz i ,  12 de 13.000. D o  

tego przydać  potrzeba knrpusa ochotni* 

k o w ,  które się na legiony formuią ,  i każ- 

d y  J nich będzie Wynosić z piechotą i iaz*

M
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idą 2000 ludzi .  Ogułetn potrzeba się sp o­
d z i e w a ć ,  że l iczba ocholnikow we w s z y ­
stkich z iednoczooych  p r ow in cy a ch ,  doy* 
dzie nakoniee do 90 lub 100,000 ludzi.  “

Z  B a s ź t a i t  d. 19. P a ź d z ie r n ik a .  

D a ls z y  c ią g  K o n k lu su m  D e p u ta c y i R z e ­
s z y  d. ig . P a ź d z ie r n ik a .)  

g. D e pu ta cy a  niemoże jeszcze zrzecz 

się chęci  w yi ed aan ia  przez sprawiedliwe 
przełożenia  dla sz lachty bezpośrzedniey 

tego w z g l ę d u ,  którego iest war ta .  Trudno 
S e przeko nać ,  a b y  z ustawami  fuidamea-  

talnetni rzeczypospoli tey  2godz ć się nie 

mia ła  umieszczenie w iedneyże  kl issie  co 
do  dobr  szlacheckich posiadanych na le- 
w e y  stronie ReDU, tych  cz łonków Silach- 

t y ,  k t ó r z y  są zarazem państwami  Rzeszy ,  

i t y c h , k tórzy  niemi nie są: a ponieważ 

nie iest przec iwny m ustawom Francuskim,  
a b y  ci ostatni posiadali  sw oie  dobra p o ­
dług  pr aw  i  pr zy w i l e i ow  innych p r y w a ­
tny ch  osob , mo i“ m ćby  należało , iż po­
dobnież zgodno będzie z z w y ż  rzeczonemi 

u s t a w a m i ,  a b y  państwa  rzeszy mog ły  się 

podohnież  utrzymać  przy  posiadaniu iako 
p ryw atn e  o s- .b y ,  dobr  swoich  sz lachec­
kich.  S tosownie  do tego deputacya  R z e ­

s z y  oczekuie po sprawiedliwośc i  rządu 
F r a n c u s k i e g o ,  że  nie odrzuci  w i ę c e j  tych 
prze łożeń  równie i«k i wszystkich innych,  
które iuż powjele r i z y  względem szlachty 
b e z p o ś r z e d c i . y  uctynione b , ł y ,  D o  tego 

Żądania pr zy ł ącz y  ieszcze iedno nie t n n i y  
sp rawiedl iwe ,  to iest: że podług anty Fran­

c u s k i e j  d. 4 mefsidur (22 cz er w ca )  w s z y ­

scy posiadacze nie będący ani Xżętami,  ani 
h r a b i , m i .  ani  stanami R/es/y z oddzielne- 

mi lub c z ą s t i o w e m i  g lo sa m i ,  zostaną w 
s p o k o v n y m  i me pr zer  * anym pogadaniu 

dobr  sw oi ch  własn ych  i pry w a l n y c h ,  i że

* 9 8  5 ?
s t o s o w n i e  d o  t e y  k a t e g o r y i  należą* 1 . )  

W s z y s t k a  s z l a c h t a  bezpośrzednia znaydu-  
i ą c a  się w  kraiacb ust j .  innych.  9.)  Bra.  

c i a , s io s tr y , c ó r k i ,  żony  i w d o w y  <Jo- 
m o w  będących państwami  Rzeszy.  3.)  
Niektóre bezpośrzednie członki  Rzeszy , 
k t ó r e  nie  należą ani do państw Rzeszy ,  ani 
d o  stanu Rycersk iego  i żadnych  ani z cyr-  

k u łe m ,  ani z kantonem zwią  kow  nie ma.  

i i .  4.) Nakon ec państwa Rze sz y ,  co do 

s w o i c h  posiadłości  pry warncch  , v« rg l jdi  i e 

k t ó r y c h  uważane  b y d ź  powinny,  iak inne 

p r y w a t n e  osoby.
6. Co  s !ę t y c z y  d łu g ów ,  deputacya  

Rzeszy  równie z t^gó względu  iak i z in­

nych  nie zasługuie na w y r z u t  posuwania  
swoich  pretensyy w miarę o k a z y w a n e j  od 

F rancyi  powcilnoś i przez ci'ągłe o k a z y ,  
wanie spra wied l iwe y  chę i, nie obciążania 

się wszystk iemi  w powszechności  d ługami  
kraiow,  które Rz esz a  wraz  i  icb d o c h o d a ­
mi nadal u tra c i l i .  G d y  jednak m n stro- 
wie  pełnomocni  rzeczy pos pc l i te y  F r  ncuz.  

kiey  o ś w i a d c z y l i ,  że długi z ic iaguione na 

potrzeby  i, użytek kraiu ( d a n e  rewersa  

o ay l epiey  o tym p r z e ś w i a d c z ą )  zostaną  
c ięż i rem tychże k r a i o w ,  deputacya  R z e ­
szy  p o z w a l i  1 sw e y  strony , a by  py ństwa  

R z esz y ,  które wynadgro. tzone łos taną  na 
p r aw ey  strooie Renu zapłac i ły  d ług i ,  k t ó ­
re dla ich korzyśc i  i usługi zac i jgo ion e  
b y ł y ,  szczegulniey za ś ,  aby długi  prowin- 

cyonalne z s c i ą g n o n e  na kos/ta  w o y n y  
Rz esz y ,  przeoiesiune b y ł y  na kraie ,  które 
państwa  Rzeszy  odbiorą iako wynadpro-  

dzenie n i  pr aw ey  strome Renu, Co do 
d ługów zacią  nionych przez cząstki  iako- 

we kraiow ustąpionyth,  tudziesz przez mu- 

n icrpa lno śc i , z okol i  zności i n i  kcs z ia  

w o y n y  , w żaden sposób deputacya  nie
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fciołe n rz y ią c  p ł o p on ow an ey  ' z a s a d y , p o ­
dług którey  i rus ianoby  ob c iąża ć  brzeg 
pr a w y  długami  nawet  zaciągniouemi  na 
ten koniec od osob pr ywa tn ych .  W po- 

wszecbnoś i brak łoby dostateczney hipoteki 
■a praw ym brzegu Renu dla umieszczenia 

d łu gów  municypalnych zaciągniony eh na 

w o y n ę  , g dy ż  większa  część kraiow brze 

gu t fgo  iest obciążona swóiemi  własńemi 
d ł u g i m i ,  i nie masz żadoego sprawiedl i ­
wego powo du ani p r a w a  do obciążania 
municypainości  brzegu p r a w e g o , długami  

zaci  jgnion ea  i o l  mu mcypalncś .1 b n e g u  
lewego.  Pomimo t- ĝo n i ea a lc ży  pomiiać,  

iż długi  ie zacisgnione b y ł y  m  korzyść  

w o j s k  z a y m r i ą c y c h  kraie le wego  brzegu 

Re nu ,  wczasie  gdy  z w y c ię z e y  o bey mu ią cy  

te kra ie ,  całą ich adminis trac ją  wraz  z do 
chodami  przywłaszc«.yl i  s o b i e ,  a odd al i w­

szy panuiących i ich urzędników z  ich 
kraiami  iak 1  sw o i ą  obchodzil i  się w ł a ­

snością.

Można  za t y m  spodziewać  się z u f n o ­
śc ią ,  że ministrowie rzerzy  pospolitey F ian-  
eu zki :y  wz ią w sz y  te okoi iczoo .ci  na u w a ­
gę nie zechcą wię ev o tę pretensj  ą nale 

gec u deputacy i  Rze sz y .

Co  do długów kraiow p o ło żo n yc h  na 
o b j d w o c h  brzeg->ch Renu , o ba w ia  się de- 

puiacya  , aby  w przypadku g d y b y  ie 
chciano podzielić w  miarę korzyśc i  laką 

strona fc i ż i a  z nich o d e b r a ł a ,  r.re^yhjj  
knę ły  ir'idn«'ś<i nieskończone, i depz- 
tacya mniema , że s tosowaie  do te­
go lep iey  iest odnowić pr op p zy cy ą  pro- 
sc ie y s i ą ,  w nocie p o i  dnitm 23 września 

w y r  zoną , na mocy którey t< go gatunku 
dlua , b ę d i  powinDy by dż  znoszone w c a ­

łości  iub w części , stosownie do po ło le-

n a k r a i j ,  1 łfiry  ino za  szczegulnieysżą h f .  
potekę s łuży ł .

R ów ni e  Konieczną będzie  r z e c ź a , z w a  . 
ż y w s z y  zbyteczne zn i s i c z e d i e , które w<iy- 
na ninieyszi.  sprawi ła ,  u ł o ż y ć  przez irak- 
t a t , iak się to iuż siało dla ktaiow West-  

f j b i , sprawiedl iwe i p rzy zw oi t e  czasy  11 
zapłacebić  d ł u g ó w ,  a to końcem ucLronie- 
nia dłużnikoKfr wsze lk iey  k l a f s y ,  z p r z y ­

c z y n y  skutl ó w w o y o y  d łu g ów  aapłac.6 
r i t m o g ą c y c b  , od zbytniego nalegania ich 
w i e r z y c i e l i , k tór zy  w tym iut memencie z a ­

płacenia i ą d a i ą  , a po zaw arc iu  ostate­
cznego pokoiu tym  hardziey  oto  nap rzy ­
krzać  się będą. ( R eszta  petym  )

2i  R a s z ta it  d. 20. P a źd ziern ika .

Ministrowie Pruscy  podali  l egacyf  
F r a n t u z k i - y  nową notę względem zattzjr- 
w y s p y  Buderich.

Ggłos/ooo  tu ś w i - ż o  u cz yn ion y  d e ­
putacyi  Rzesz y  przez  hrabiego Metteroieft 
rapport  o odbytey  przez niego kouferen- 
cyi  z ministrami F rao ću ik ie mi  na dniu 14 
względem opatrzenia w  żyinność fo r tecy  
Ehrenbreitsztein.  Skutek iedoak  tej  koh- 

ferencyi  n >  b y ł  pomyślny .  Smutny stan,  

w  iakim się ta for teca znayduie  , g d y i  z a  
doi kilka iak tu mniem^ią,  wsze lkiey i e y  

braknie,  żyw no śc i  zatrudniał  dzisiay depu- 
t ecyą  Rzesz y  oa sefsyi  na d zw yc za yD ey .  

na którey na rad zan o  się wz glę de m dekre­

tu kommifsyi  miuistia Cesarskiego t y c z ą ­
cego się tey forteoy.  Upewnia ią  , iż p o ­

s tanowiono,  iz i eżel iby od po wi ed ź  nrn-is- 
trj\v Fraocuik ich  nie b t ł a  ^przytni joa ,  
lub gd y by  się sp uźoia łs ,  deputacya  także 
z sw e y  strony irczyni -oo iicb ode zw ę i z  

tego powodu aefeya swoiij'  do poniedziałku 

oc łożyła-.
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Z  Konstantynopola d. 25. W rześnia.

N a  dniu 21 p r z y b y ł  tu pod konwo- 

i c n  konsul  FraiJcsuŁi z  Śmiemy- Jeanbon 
St .  Andre  i natychmiast  do siedmiu w i c i  

z a p r o w a d r o r y  t o s u ł ,  Co  moment oczti- 
hu i zm y  konsulórr Francuzkach t  Bukares- 

tu i m ie ys t  ioa j»h.
R s ą d  nasz ciągle n r y w i ę k s z t y  p r z y ­

k ł a d a  dzielności  , a gor l iwość  w s z y s t l i s h  

M u - u łm a n o w  przedziwnie wspiera wszys-  

tkie iego usi łowania.  W oy s ka  ze w s z y s t ­
k i ch  stron są w  poruszeniu , >< dna część
iego zmierza  do P a l e s t y n y ,  a nne korpu 

sy  do p r o w i n c y y ,  w których  m ep r zy ia ce l  
m ia ł  porozumieoia.  M ó w i ą  tu o w y p r a ­
w i e  przec iw po łud nio wc y  F r a o c y i ,  w za ­

mian t e y ,  którą Francuz i  bo Egiptu u c z y ­

nil i .  Tr z y d z i e ś c i  tys ięcy  lądo wego  w o y -  
ska na to iesl przeznaczone.

W y y ś c i e  na morze flotty po łą c z o n e j  
R o f s y y s k i e y  z  T u r e c k ą  wspauia ły  nam 
w y . t a w i ^ ł o  w i d c k  , nigdy leszcze  niewi- 
dziano  w  kanale tylu razem Urnowych o- 
‘ .rętow, fregat  i loDych s tatków.  Zaw sze  

tu tnoiemaią,  że pierwsze fk>tt tych d z i a ­
łania  wyisuerzone będą przeci *ko  w y ­
spom  A d r y a ly c k i e g o  morza  przez Francn- 
z o w  za iętym , a potym przeciwko A-.ko­

nie , C iv i tavecl . iz  &c .  DnUm j ierwey 
niz floita pod żagle w y s  ■ ł a , admirał  R* f- 
Byyski  Us^haki f f  odebra ł  z Petersburg* 

B a d z w y c z a y t  ego kuryera , i natychmiast  
konfrreDCją z Refs ffendym odprawi ł .  Na- 
kunicc,  naylepsze porozumienie c ią je .  pa- 

nuie międz ,  ministrami R o f s y i , Angli i  i M i ­
nistrami P o r ' y ; często nawet  od p erw- 

szych  zasiągaią r a d y  względem różnych  
przedmiotów a d m i n h t r at y i  wewnętrzney .  

W y p r a w a  Francuzów do Egiptu,  połączy-  

ł a  tu umysły, spoi ła  mocniey przy jaź ń  z

R o fs yą  i przeszkodzi ła  rozruchom , Które 

m o ż eb y  b y ł y  w kraiacb G tt om ać ik ic h  w y ­
buchły

W c z o r a y  odebral iśmz tu w i a d o m o ś ć ,  
że flotta t ransportowa Francuzka  zoaydu- 
ląca się się w p o r c e  Alesandr  zyskim z u ­
pełnie spaloną z o s t a ł * ,  co iednak p o ­
twierdzenia potrzebuie.

Z  K adyxu d. 26. W rzes'nia.

Na dniu 22 t. m. zasz ła  dwu godzin­

na w s l k a  między nasremi  woicnnemi  sz a­

l u p am i ,  a Angielskim okrętem Powerfu l  ; 
okręt  ten chciał  przeszkodzić do wniyśt-ia 
do portu s ta tkowi  Szwedzkiemu idącemu 
z  Rofs v i ; lecz sza lupy  nasze tak ż y w y  i 
tak dobrze wymie rzon y  sy pa ły  ogień , że 

Angl icy  wiele ucierpiawszy i l i ku s trac i ­
wszy  ludzi , musieli opuścić statek , na 
Którym niektóre potrzebne nam rze cz r  i 
ż y w n o ś ć  z n a j d o w a ł y  się,  T w i e r d z a  Sgo 

S i b c s i y a n a  przez rzucenie kilku bomb ś 
kul palnych na nieprżyiaciel* wiele d o p o ­
mogła  nas zym szalupom , k 'ó"e  żadnego- 
nieutraci ły c z ł o w i e k a ,  d wó ch  ty l ko  ode­

brało mocną ko nt u z ją .

Marynarce  n<isi mniey br l i  szczęsTwi  
w pędcbn ey źe  w a l c e ,  k tórą  r.asze woianns 
szalupy  w A'gesirdS tegcż  samego dnia 

s toc zy ł y  z iedm ra Angielskim okręient- 
Sza lupy  nasza utraci ły 2z  ludzi a  pomię­
d zy  niemi 2 oEFicyerow. W a lk a  o d pr a w i­

ła  się jhk bl-ako Gibra l taru ,  ze n a i e w s z y -  
stko ogniowi  tey twierdzy przypisać po- 
winniśmy poniesioną stratę. Szalupy  <e- 

dnak nasze dwie sra lupy  nieprzyjacielskie 
i dw ie  feluki zabrać  potr-ifity.

Z  Maarytu d 8. Października .
Za p o wi a da ją  tu nic o no wy ch  zn o wu  

oćmi  iłach w naszym minisspryum. T r u ­

dna rzecz iest ,  aby  t .  Sa a ra d ra  móg ł  eb»



H  *
iac m i n d  departament  interessow z a g r a ­

nic m y c h , g d y 4 dotąd do Zupełnego p r z y j ś ć  
nie może zdrowi* .  Od niejakiego ioż c z a ­
su adaie się dosyć  p o d o b n y m ,  iz Jrpai ta-  

, nreot ten o b e j m i e  ten sana, k tóry  mieysce 

iego t y m c z a s o w o  zastenuig.  M ó w i ą  tak 
że o mianowaniu  dwó ch n o w y c h  minis- 

h  t r o w ;  iednego łaski  i sp raw ied l iwoś c i ,  a 
drugiego w o j n y .  Oczekuiąc  na te odmia- 

o  7 w idz iemy s o w ę  dopełnione w urzędach 
m n ą c y c h  u nas wielkie znaczenie.  H r a ­
bi a  E s pe le ta  mianowany  prezesem Rad y  
K a st y ls k ie y  pod tenże sarn cz as ,  kiedy  P a ­

no wi e  Saavas' ra  i Jowel '  mos na ministrów 
wyniesieni  z o s t a l i ,  wca le  n iespodziewa­

nie z łożony  zosta ł  , a m>-ysce iego zasta­
w i ł  Don Grzegorz de U Custa , k tóry  w 

czasie r o ip u ez ę ł e y  z F r a n c j ą  w c y n y  byt  
I t y lk o  pułkownikiem,  a od pokoiu aż  do 
' - r a n g i  jenerała lej taanta wyniesiony .ostał .

Spowiednik k r c l o w e y  Musquiz ma iuż tak- 

^ że następcę i tym  iest Dorn Espigrą  kano ­
nik iedney k o l e g i a t y  w  JM ad rycie i wielki  
przy iac ie l  P. U quijo. Od czasu oddale­

nia się Xci& pokoiu , hrabia Cabarrps nie 

zda  e się w ięc ey  zatrudniać publ iczaemi  
nterefsami i ciasera tu t y l k o  dla swoich  

pr yw at n yc h  mtrrefsow przy jeżdża.
D o w i a d u j e m y  się przez przysłanego 

z K a d y x  kuryera  pod dniem 30 wrze śn ia ,  

że eskadra Angielska przedtym portem 
l '5 tylko l in iowych  okrętow iest moc na,  że 
daiem pier wey  przed odiazdeui  kuryera  
ipden z tych  okrętow z b l iż y ł  się do Bota ,

" lecz że, nssz e  woienne szalupy  przymusi ły  

go  do cofnienia cię bez nay muieyszey  ie- 
dnak  tak  z iedney iak z drugiey strony 
szk o dy .  Dnia 30 admira ł  St. Vincet  prze­

s ła ł  admira łowi  nąszemu rapport o bi twie 
Nelsona,

O l  ) (
G a ze ta  d wo jsk a  ogłosi ła  r o i a e  y y *  

roki Królewskie tyc ząc e  się skarbu  , w je ­
dnym z tych znayduie s ię , i ż  n a d z w y ć z a y n e  
monarchii  po trzeby ,  n e d z w y c z a y n y c h  w y ­
ciągają i r z o d e ł ,  K. Jmc u m a i  z a  rzecz pę  - 

t rzebną , a b y  dobra b y w s z s g o  zakonu 
jezuitów tak w Hiszpani i ,  iako też ladyach.  
zn a jd u ją ce  s ię ,  wcielone b y ł y  do skarbu 
krolewskjego  wcelu spi :edaaia , o a y c h  i 
sumnr. zebranych  uż y c i a  w  części  na w y ­
kupienie i umorzenie bi letów K ro le ws He t i , 

a wczęśc i  na nieodbite W yda tk i  korony,  
z warunkiem iędcak , iż to nic sz ko dz ić  
nie ma fu n d a c j o m  pobożnym i innym u-  

stanowieniom publ icznym.  Inny w y r o k  
nakazuje sprzedarz wszystk ich  dobr  nale­
żąc yc h  do s tp i ta low , domow ubogich , 

podrzuconych  dzieci , i fundacyi  rożnegw 
gatunku,  summy za  nie zebrane tudziesz 
ka pi te ły  do tych rundacyy  należące d o  
skarbu królewskiego oddane b y d ź  mjuą z  
którego procent od nich no trzy od s la 
odbierać będą. J. K. Mość zamyśla  t y m  

sposobem u m ni e j sz yć  sw oim  p o dda nym  
ciężaru billetow kroie* tnicL 
Od granic S zw a v c a rji d. 23. P a źd ziern iką .

P r a w y  rząd G r y r o n o w  znalazł  się 
przym uszon y  o k o l ic zn o śc ia a i ,  do w y d a ­

nia następującego pisma do O sa rs& .ee c  
Fe ldmarsza łka - l eymanta  hrabi '  go Bel le-  

g a r d ę .
„  G d y  spra wui ący  J. G. K. Mści  inte- 

terefsa przy  naszey  rz e cz y p o s p o i i t e y , z a ­
pewni ł  nas dzisiay na no wo  o n a y ła a - a w -  

szey  pomocy  i wsparciu Cesarza  Jmć. po ­

dług szczęśi iwie t rw ai ą cy ch  od d a w n a  

pr zymierzow 1 dziedzicznych z w ią z kó w  , i  
to w sposobie iak naytrosl  f i w s z y m , i g d y  

okol iczności  ukochaney  n a s z e j  o j c z y z n y  
względem iey  wolnośc i  i n iepodległośc i ,



co  dzień staią się g o r sz sm i ,  tak iż ćo m o ­
ment potrzeba nam się ob a w ia ć  napadu 
czyl i  attafeu w o y s k  F ra n cu zk ic h , spiesze-  

m y  się przeto dla korzystania z szczęśliwe* 
go zdarzenia  przytomności  T  w o iey,  prosząc 
c i ę ,  a b y ś  r a c z y ł  prędkie p r z e d s i ę w z i ą ć  
i r / o d k i , Łtbr  p r zy zw o i t a  l i czba  w o y sk  J. 

Ces.  Rro!.  Mści.  stosownie do t raktatów 

w eszła do naszego k r a i u ,  dla obrony  na- 

szy.  h g ra n i c ,, przec iw wszelkim atiakom 
niepry iac ie la .  M a m y  przycz ynę  ufać , i i  

będziesz miał  iuż w tey nńerze od ł «  ierzch- 
ności s w o i e y  nay ła s ka w sz e  rozkazy ,  i s p o ­

d z i ew a m y  się równie po iego przy iazoycb  

uczuciach dla naszey rz ea zy p o sp o l i t ey , i e  
nie będziesz przeciwnymi  w  dostawdeniu 

nam z a w a r o w a n e y  traktatami p o m oc y  i <»>• 
pieki  nayłaskawszegO'  Monarchy  sp rz y ­
mierzeńca i dziedzicznie zw ią z ko w eg o  
Xżęc ia  , k torey  z niiecieTpl wo śt i ą  oczeku 

inmi i mamy honor by dź  z nay większym 
szacunkiem &c .  w  Chur  d.  ry Taździernii-

ka  179S-
Podpieano ; N aczeln icy  sp rzy ­

m ierzeńcy i  radcy •woienni 3: 
lig  Gry zonoiu.

Po  roz ważani  u ,, że to' we zw a ni e  nie 

pochodzi  od ż a d n e j  fa k c y i , ,  a le  od pre- 

w e y  2 1  ierzchcości , tudziesz gruB'uie się 

na publ icznych  t raktatach,  i l y ł k c  do u- 

t rzym ani a  dawnego  w  tym kraiu rzędu 

i m i e r z a ,  w s z e d ł  Cesarski  jenerał  major 
baron Auffenberg d. 19. do G r y z o n o w  i 
następu'acą  w y d a ł  o d e z w ę :

„ . G d y  prawnie i podług dawnego-po-  
cządku wybrani  w  wy sok ic h  radach ptł-  
no/nocni naczelni  y  i radcy  w o j e n n i ,  

P rz eśw ie toe y  rzeczypdSpol i te?  trzec'h 

iG^Jłónołr , ,  dopraszaii.  się- n a  mo-

: i o2  )(
cy  da w ny ch  przy m ie rzo w i dzfeJzlcznych; 
zw i ą z k ó w  o nay łas kaw sz e  u Cesarza  Jaoć 
wsparcie t rakutarni  o b w a r o w a n e ,  dla u- 

t rzymania  o y c zy st e y  fo rm y rządu r wo ln o ­
ści i sp oko yno śc i ;  oa mocy więc Świę o;- 
bl iwie pooczysiężonycn ob ow ią z kó w  r o z ­

kaza ła  mi X. Cesarsko Kroi t  w.  Mość  oay 
ł a s k a w i e j  w k r o c z y c  z moim korpusem 
w o y s k a  do kraiu; Gryzon-ow,  w celu iedy- 

nie i na  m ocy  w e z w a n i a ,  i do utrzymania  
rzeczy pospolitej- trzecji  l ig przy  niepodle­

g ł o ś c i , ca ło śc i ,  daw ney  konstytucyi  i 
łwierzchoośi . i .  przy ich godnościach i u r ? ę .  

d ac h ,  i każdego pr zywiązanego  do swego 

rządu G r y z o n a , p r z y  h o n o rz e ,  własności  
osobis te j  i maL. tkowey  i przy  uży wa ci t i ’ 

po ch o dz ąc y ch  z n i e y  wolności  i praw.  Sto- 

sownie  zatym do tego ©znaymuie kom- 
menderniący jenerał  wszystkim i, ksżdemu 

o b y w a t e l o w i ,  m i a s to m ,  t rybunałem i 

Wysokiem radom G r y z o n o w  e wchodzę .  
Diu Cesarskich w o y s k  r . zupełnie p o - p r z y ­

jąć ieUku,  w celu. pokoiu 1 obrony,  i nie "ma- 

czey iak za  porozumieniem się z .przyzwól  
t y m  i regularnym r zą d e m ,  dla utrzymania.  
konsiytucyy,nego porządku , kons-ytucyi  i 
spokoy uośtii,

Z  Tryeslu- d, ig. P aździern ika ,, 
P rz yb ył e  tu okręty z Ad ry a ty ck ie g o  

morza  pr zyn io s ły  w i a d o m o ś ć ,  że do w a d  

Zante i Gefdlonii  p r z y b y ła  R o is y y sk a  flo- 
tta i obiedwie te w y s p y  na rzecz P a w ł a  
l  Cesarza  Ref cyyskiego  opanowała .  Na  

tych wyspach  nie z n a j d o w a ł  się ty łka  
b a r d z o  mały  garnizon;  ale Ko*fu iest bar­

dzo dobrze we  wszystko  o pa t r zo a a  i może  
długie w y t r z y m a ć  oblężenie.  G wia domo­
ści p o w y ż s z e y  potrzeba ń d n a k  i esz cz eu -  

rzędowegc  potwierdzenia: oczekiwać .
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i S R Z O D ą  I '

Z M ed) olanu d. 16 P aździern ika .
i . ’■

Stan skarbu naszego iest bardzo smu ­
tny.  Podług podanego ciału p ri w od a w 

czemu obrachunku doc h o d -n a  rok 7 wy- 
Bosi 74 ,r.iU: 2:3,930 l iw ro w,  a wy dat ek  37 

mi'!: 8388 <i«row.
Po-dług listów 1 Neapolu pod d. •  a d ­

mirał  Ntlson sposobi  się do w y y ć c i a  na 

morze z okrętami  liniowe-ni Aogielskieir.i  
znaydui  ąc< nv się w tym prucie

Listy z L iworoa  pod doi-rm 10 dono­
szą eo Bastępuie.- w t zo r a y  przr by ł  do po r­

tu naszego kors-rz Angielski  Tartar  z 6 

z d o b y c z a m i ,  których 5 by ł o  Genueńskich- 
> a szósta ^łeapoli iaństa ,  i ta iako należąca  

do n e u t r a i n g o  n o c a r s t w a  natychmiast  
tiWol.cioDa została.  , ,

Od b izegow  Menu d. 2g. P aździern ika .

'Łeórrty dals^ey wiadomośc i  niemamy 
wzglądem wkro cze nia  w o y sk  Cesarskich 
do kraiu Gryro- iow.  List iedeu z Koire 
przed tym  itszcze- w y p a d k i e m  (d,  16)  pjr: 

t a n y ,  zawiera n  sobie ,  >ż deputowani

1 4  T  O P A D A  179S

G r y z o n o w  w F a r y ź u  pisali  do swoich* 
l io m k o w  : ”  że rząd F r a m u z s i  yrzedsię-  

w z i ą ł  po zwol ić  Gr yzo nom  wolnie się Do­
świadczy e w zgtęd-m przy łączenia do  Hel- 

w r r y i ,  i itt j eżel iby kouierinie  żid.aJi *Q- 
stać o iep odl eg ł em i , rząd Francuzki  poz w o­
l i łby na t o ,  pragnąłby  tylko ,  aby  niepodle­

głość  tę stwierdzono traktatem alLansu i 
przyiaźni  między l igami G r y z o n o w  ,  Hel. 

wecy ą i F r a n c y ą - T e ż  same l isty douo- 

s ? ą ,  że rezydent Francuzki  F lorenl  Gniot  

opuści ł  R e i cŁ t ta u  dla unania się d o  h a -  
g a t z ,  z  kąd jaL  m ai e i n ai ą , poiedzie d o  

Z u r b b .

Z  B a zy le i i .  24. Października ,

Liczbę w oyska  Aus ryackiego r które 
wkroczyło d o K o ir  n. dniu 19 o» soo®ra> 
c t u j ą , lecz większe ieszcze korpus w krot­
ce tam ma n a d e j ś ć  Eommeaac»uiycg je­
nerał Schai/ecbourg w ysłał  knry^r* d»  
Paryża  dla zasiągnieoia w ty tu względzie 
rozkaiowr dyrekloryatti. W ielka liczba 
G ryzonow , którzy oświadczyli się byh z *  
przyłączeniami do H elwecyi,, .-uroniła s i f
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d a  Zuricb i innych m ieysc  w kraiach rze- 
czrpo sp ol i te y .  Upetwniaią, że dyrektor/-  

a l  Helweclri  ma żą d ać  od cia ła  p r a w o d a w ­
czego  zrekrutowania  pewnego  korpusu 
w o y sk a .  Jenerał Austryacki  arcLia  Brl le 

gard p r z y b y ł  do Koir .
O d brzegom Menu d. 2p Października. 

List  s L iz bo ny  pod dniem 28 w r z e ­

śnia donosi  o za s z ł ey  tam śmierci Xięcia 
A i g u r i a  W a i d e c k  az . yw yżs zeg o  kummen- 
danta  w o y sk  Portugalskicb.  ,

Z  R a t y i b o n y  donoszą , że tam na 

dniu 34 p r z y b y ł y  d wi e  d y w i z y e  letkiey 
i az d y  regimentu Lobkow itz , wo y sk a  te 
anzaiutra « dalszą ao  ItgoJsztadu puściły 

się drygę.
Z  P aryża d 22. Października.

Kim się ar mi a Francuzka  nad Niddą

I C 4  ) (
posuwając  się d a l e y , zm nieyszy ła  , po^ał  

Pruski  poseł w P aryżu  P .S a nd os  ministrowi 
ca^ranrczrych r w i ą z k o w  no t ę ,  w k iórey  

żą d ał  wy raźnego  obi .śn^eoi*, coby p o ­
mnożenie tam wo y sk a  znaczyło  ? O d p o ­
wiedź  nie musiała b y d ź  z a s p a k a ' ą c ą , po- 
nie waż drugą ieszcze podał  no'ę.

Z  Rasztadt  p r z y s ł a n o  tu także kerre- 

spondencyą  między tamteyszemi  Fiuskie- 

mi ministrami,  k tóra  miał*  za  l - iwk rn e  tu 

sprascć
Wielu deputowanych  rady starszych 

i rady  500 uie zdaią się po * szęcbney o- 

b aw ia ć  w o y n y . a l e  większość dyrektor i  a ­
tu rada by  p o ko y  utrrymać.  D ow od em  

tego iest powolność  i prze wł ok a  naszych 
ministrów w Rasztadi

U  O  Hi I  J .  a  1 t  Ji 1 A .

Przez M agistrat C. K .  sto łecznego miasta K r a k o w a  w ia do m o cię c z y n i ,  -że oą  in stancyą Opieku­
nów małoletnich po im>crei s. p. Jozefa  Kubackiego p o z o s ta ły c h ,  Ruchomości r o ż n e ,  ia k o  ti w i n o ,  

h ie y n o ty ,  z ło te ,  srebrne rzeczy mosiężne , m iedziane,  c y n o w e ,  porcella nowe 1 szk lan e -n ac zy n ia ,  s u k ­
nie , oielizna, p ia ss y ,  stoliki,  szafy ,  zw ie rc ia d ła ,  obrazy,  zega ry ,  że laz iw o ,  sprzęty staienne, drew niane,
i in n .  przez publiczny licyta  '.yą dn>a 5.  grudnia  r. b. o god. 9. ra n o ,  zaczyn aiąc ,  i następuiącycb d n i  
kou ty  n u ią c , za  goto' « pieniądze  w  k am ienicy  pod Nrem. 136. na ulicy, G rod zk ie y  zn ayd uiacey  się 
w ią ce y  daiąceinu sprzedana h<dą. W s z y s c y  zatym m aiący  caec kupienia,  ty m  koącein u w ia O n n ia -  
ią  się a by  na z w y i  » y zaaczoiiy  termin i m ieysse  p rzy b y dż  mogli.  O a n d .  -4 . P aźdz iernika  1798 roku 

JC iellinek mp.
J o ze f W y ty szk iew iez mp.
J o ze f A n t;  F eiszem a m e l m p .

Z  rady M agistratu  C. K .  stołecznego miasta K rak o w a
Jgnacy do N iku 1 don Sekr m p.

C . K .  sądy sz lacheckie  K r a k o w s k ie  G al ic y i  za ch od n iey  oznaym ui? tym edyk tem  wrzvstki\» 
wierzycie lom ta d łu żo n e y  marsy O f s o l iu s k ie g o : że osza co w an ie  dobr Chrzartowa z p rzy le g ło ś i ia m i

k om orn ik o w i K rako w skiem u  Panu Rotterm undowi z p rzy w o ła n ie m  znaiąeych się dobr ń e u k s a to r o w  
P t  ir R ocha  G rabów ,k ego i Pana T e o d o ra  G n o iń s k ic g o , z le c o n o ,  i ze taż tak że  dnia  ;o  gru­
dnia  r. b. w tychże dobrach sw o y  początek  we śmie. P iz y  którym to A k c i e ,  podług § 9 9 ,  10 0 ,  i 
ł o t g o  o r i y n a c y i  sądna e y ,  w olu  > iest w ierzycie lom  bEspieszeńst' a r a  dobrach maiącyin  , p od łu g  
u p o d o b a n ia-Ł i ia yd o w a c  s i e , i dstaksatororr uw agi  p o a a w a c  , detaks.reya iedn ak  rzeczonych dobr 
b a  dniu w y zn a czo n y m  n aw et w  i .h nieb rłnośc zacznie  s i ę ,  i w  dniach nas<ęp.nyah k o n t y m o w a -  
rią będzie .  iV K r a k o w i e  dnia 24 P aźdz iernika  .‘ 79?

J o z e f  de A ikorow icZ
J o z e f  de Cronenfels. 

Jan  M e r s k .
Z  R a d y  C . F .  sądów szi tcheckich K r a ­

kowskich  sawhcdniev 'G riicyi.
M li/ter.
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W ra o e y  ro ip o r iąd zet) !*  od w y s o k i e y  za d w o rn e y  k o m m irs y i  dnia J<>. W rz e ś n ia  r. b .  K ro .  H ‘ 91

f lzyni sie pow rzechnią  ka żdem u  w ia d o m o , ż# fo lw a rk  G ra m a ty k a  z w a n y  do K r a k o w k i e y  A k a d e m ii  n a le żą cy  
które go" czas d z ierżaw y  dnia 23.. C ze rw c a  roku p rzy s z łe g o  w y c h o d z i  dnia 4. lutego roku następuiąccgo 
przez  j ubliczna l icytacya  w  C. Kroi .  dobr rzą d o w y ch  G all icy i  zacnounies A dm inistracyi na Zrzy la ta  
w ared* puszczony i p rzy lym  roczne a redow ue kw antum  Z ł .  ryu- kr.  ia k o  pretium fisci z a  c e ń f  
w y w o ł a n i a  w ziete  zesłanie.

W s z y s c y  więc ciirc m aiacy  za a ren d u w tn ia  ninieyszemi się zaprasza ią  a by  do tey l icytaeyi na z w y ż  
pom ienionym  dniu to iest  dnia  4. Iiytego roku 799. ra n o ‘o y  godzinie w t u t ły s z e y  C .  R. dobr rzą d o w y c h  
hanceU ry i A duiin istracyyney zn ad ow ali  się:

Z  Ces. Kroi.  zachodnio G a l l ic y y s k ie y  dobr rzą d o w y ch  administracyi.  W  K r a k o w ie  d .  2. p a ź ­
dz iernika 1798-

C. pi .sady sz lacheckie  K r a k o w s k ie  G al ic y i  zacb od niey  oznaym u ią  tym e d y k t e i r , w szystk im  
kta  ym o t a B  Wje d ź i e c należy  : że Jakob de Pen sa  E x h ib i lu  Protokollista  11C. 5 . appellacy  i T r y b u ­
nału  dnia 19 k w ie tn ia  r. b .  z s z e d ł  z tego ś w i a t a ,  i  p o z o s ta ły  maiątek iego sudimę 123 z ł :  r y ś .
Wy n o s i ,

W s z y s c y  za jgfp  , k to rs y  p raw o ia k ie  do tego d z ie d z ic tw a  maią , edyktem  n ińieyszym  w z y -  
« r  i  s ię :  a że b y  dnfa a l is top a da  r. b. u tuteyszych C. K .  sadów szlacheckich staw ili  s i ę ,  i p ra w o  
swo-e przeciw ii-‘ inmttifi»l)>n m a i sy zastępcy a d w o k a to w i  B i l le w iczo w i  dow odnie  o k a z a l i ,  a to  
tym  p ew n iey  , ile  i e  w  p rzy p a dk u  nie s taw ien ia  się .do reszty ty lko  od k ażan i  b edą  , która  po za- 
spokoicniu  stron na terminie z g ł a s z a n y c h  t ę pozostanie. W K r a k o w i e  d. 13 p a ździern ik a  179J. 

J o z e f  de S ik o ru w itz,
D urouski.

Jan Morak.
2  Rad y  C.  K.  Sądów szlacheckich Krako ws kich  

Galicyi  zachodnie/.

C. K .  S ą d y  S z lacheckie  K r a k o w s k ie  G alićy i  zachodr iey ozaa y m u ią  tym E d y k te m  Pana  L e o ­
nardowi ©llzafowi : że Pan K o nstanty  O liza r  ża łob ę  na niego u .ą d o w  tych końcem d o w iedzen ia  za ­
danego sobie  ukrycia  czyli  zataienia  c ię ż a r ó w ,  a lbo n aka zan ia  mu w  tey mierze w iecznego milczenia 
p o d a ł ,  o pom oc sąd*;,  i le  spraw iedliw ość  w y m a g a ,  d o p ra sza ł  się.

I ecz g d y  s ą d y  te , nie maiąc w ia d o m o ś c i ,  gdzie  o b i a ł o w - n y  zo s ta ie ,  lub czy  w rate  w  C. K .  
kraiach dz iedzicznych. zn ayd m e si"  , iemuż .Panu L e o n a rd o w i  O i iża ro w i  patrona tntcyszego P a n a  
W o l i c k i e g o ,  z iego szkodą  i iego * os5tem zastępcą  p o s t a n o w i ł y  z którym proces ten p od łu g  o rd y -  
n icyi są d o w e y  rozp«yzn<e się i ukończony b ę d z ie ;  on przeto E d y k te m  m nieyszym  tym końcem u p o­
m in a  s ię :  ażeby * 1 rasie p r z y z w o it y m ,  to ie s t :  w  przeciągu 90 a u i  sam się s t a w i ł ,  a>bo ieżeli  ia k ie  
■iha p r a w A  swłgoTSbw o d y , te zastępcy w yznaczonem u wcześnie  p r z e s ł a ł , a lb o  nakoniec innego so­
bie patrona o b r a ł ,  tego sądom tym  w y m i e n i ł ,  i p od łu g  przepisu tych śrzo d k o w  p raw a u ż y w a ł ,  k tó ­
re 00 obrony sw ey  o b r o a y  za  n jysk u teczn ieyszó  osądzi , gt|yz wprzeciw n ym  razie  w s ze lk a  niedo* 
goduośc z zaniedbania  w y  niknąć .nogąca p e d łu g  o p i e w u ,  C. K .  p ra w  sam by sobie ptzypisac  musiał.

Jo i  c f  de AJ Ikonowicz.
Olcrhoioski.

W . Ror.koschny.
Z R a d y  C. K .  sadów  szlz cbecbich G al ic y i  zacke-  

dniey. W  K r a a o w ie  d. j  listopada 1798-

Na ulicy S w ie c k ie y  w kam ienicy  pod Nrem 331 iest W i z a w i  k areta  de sprzedania u którey 
p u d łe  la k i e r o w a n e ,  koloru z ie lo n e g o ,  spod p a l io w y  na o s ia c h ,  p o ł  d , a g a c h ,  i resorach ż e la z n y c h ,  
suknem ponielntern w y b ita  ktoby sooie tako wego p o w o zu  n eb y d ź  ty c z y ć  , niechay się uda de  go sp o­
darza w y ż c y  wspoinnionego domu.

ę .  K .  są dy  szlacheckie  Krak. Gal-icy! zacb od niey  p znaym uią  tym  e d / k te m  /'anu Jozefow i 
R ylskiem u  : że  J P. Ignacy b en oe  u tychże C. K .  S a d ó w ,  o przeięcie  s p r a w y ,  przez  Pa n a  Jożefa  S z y ­
b a ,  w:g!et 'e in  summy 4700 zł.  Pol. wraz z p ro w izy ą  podniesioney,  ż a ło b ę  na niego p o d a ł  , i o po- 

tmoc s ą d u ,  ile spraw iedliwość  w y m a g a ,  d o p ra sza ł  sie.
Gdy ziiś sądy t e ,  n ie m a ia -  w ia d o m o ś c i ,  gdzie  o b ż a łó w a n y  z o s t a i e ,  lub czy  w c a le  w  O .K .  

kraiacb dz iedzicin„ cli z n a ; d u i * s i ę ,  iemuż 1’ami Jozefowi R ylskiem u  patrona tuteyszego Pana  B em a 
z iego szkodą  1 -ego kosztem zastępcą postanów i ły  , z którym proedfs t e u ,  p od łu g  ó rdyn acyi  s a d o w e y ,  
rozoocznic  się i ukończony b i d i i  * , 011 przeto edyk tem  ninieyszjrm tym Koncern upomina się: aże-
by d. 7 Stycznia 1799 r. sań się sia w , ł ; albo ieżeu i n E e  tną p rawa swego d o w o d y  , te zastępcy v y , na- 

-czonemu wcześnie przes łał. ,  a lbo- naaoniec innego sobie patroflą o b r a ł ,  ł«gb t j u t  m tyn. w y m ie n i* ,
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1 p od łu g  przepisu tych sżzddfc&W' jfHiW* u ż y w a ł  , które do  s w e j  .b ł o n y  a' n a y ś k u te e in ie y s ze  
u»*dyi;  g d y ż  w p i z e c i w n y m  h a z le , w sze lk ą  n ied o g o d n o '*  z  z a n ie a b a m *  w y n ik n ą ć  insgą.-ą , p o a ł r i ,  o*

C  - K .  Prafr sobie  samemu przypisać w in ie n  b ę d z ie .
J o z e f  d e N ikatou/ieZ.
J o z e f  de C ronenfels.

G  clli/tck
Z  R a d y  C. K . Harfow i  da-h:  K r a k o w i  G alicy  i zachód. w  K r a k o w i e  o. 27 

P aźdz iernik a  1798*
'W einm an ,  sekretarz.

C. K .  są d y  S z lach e ck ie  K r a k :  G aticy i  zachód: oznaymu*^ K d y kte m  nioieyszym  JPani Jnsty* 
■ifi z G rab ow sk ich  T u rs k i  matce i opiekunce ra a ło le tn ey  P e la g i i  z ś. p. F e l is e m  T u rsk im  sp ło d z o -  
»ey  c ó rk i :  że zastępca nafty  k ryd aln ey  L e o p o ld a  k oc h a n o w s k ie g o  /łan a d w o k a t  G ło g o w s k i  u tych 
C . |Tv. s ą d ó w ,  o przelęcie Protfefrt ( k t ó r y  mu J P a n 'J o z e f  W i e r c i ń s k i ,  o a  S zy m on a  fi U s z k a  G ra ­
bo saskiego o sunainę 'g 103 zł.  poi- z p r o w i z y ą  zapozw,, n y ,  u fo rm o w a ł)  n a  nie ż a ł  j » J B e  i a  
m oc sądu , ile sp raw ied liw ość  w y m a g a ,  do p ra sza ł  się.

, , , G d y  zaś sądy t e ,  nie m s i j c  wiadom ości gdzie  ona zostuie , li ■ -.ępj* m *s*Ie  ̂ * C .  K .  k .a ia ch
dziedzicznych zn ay d u ie  sie ie y  J/No,i Justynie T u rs k i  patrona ruteyizrj  «jp ^ jękiego z  iey  s z k o ­
dy  i iey  nosztem zastępcą postano w i ł y ,  1 którym proces ten p o d łu g  o r d  “ | są d o w n y  rozp oczn ie  
się i ukoń :zouy bedzie  , przeto ona E d y ktem  n in ie y szy i*  tym końceoL u j  ,T.a się: a ż e b y  w c z a s i e  
p r z y z w o it y m ,  te iest da a 28 listopada r. b. o godzinie  y  z rana s a u n  n e  s t a w i ł a ,  a lbo ieżeti iak ie  t r a  
p ra w a  sw ego d o w o d y ,  te zastępcy w yzn aczo nem u  wcześnie  p rzes ła ła ,  atoo nakoniec innego sobie  pa­
trona ob ra ła  , tego sądom Hileyszym w y m i e n i ła ,  i pod ług  przepisu tych. śrzo d k o w  p ł a w a  u ż y w a ł a ,  
które d» obrony tey sp raw y  za  n a y s k u tec zn ey s ze  <v,adzi; g d y ż  w  p rzec iw n ym  razie  niepomyślno^c 
z za n iedb an ie  w y n j k b j c  otogę-cą , aair z sobie przypisać  w in n a  b ę d z i e ,  tą! L a w ie  a  . G, K .  p r a w *  
stan o w ią .

Z  Rrfdj C K. sądów sitach: Kr*kr zachód; G a l i c j i  
Dnia 3 Wrieśoia-ypje roku.

Pr ez M agistrat C. Kr.  S to łe c zn eg o  Miasta  K r a k o w a , nis  yySzeciS ^Wiadomo się c z y n i ,  że  
gd y  IP.  Sylw ester  Rąth , m ałole tn ich  dzieci , n iegdy S am u ela  F ro h l irh  o p i e k u n ,  k a m ie n ic e  p od  
Nretn 198 na ulicy G ro d zk ie y  sroiącą p o  tym ze zm a rły m  F o h l i c h  pozostałą  summę j f .  Pol.  13.640 o  
l a . i j w . i i a  z p s w o d u  nie zn a y d o w a n ia  się osob n abydź sobie tęi ż y c z ą c y c h ,  n a  p ierw szym  terminie 
lk-yi i ty i  dnia 17  września  r. b agitujący nt. s i ę .  sam tylno za summę zło : ppl: 14010 k u p i ł ,  a pod
dniem 2& m. i r. t y c h ż e ,  d la  dobr i jwalśy, o w y zn a cze n ie  drogiego. termij/u licytacy '  w sp om n io n e y  
kam ienicy  tu w  sądzie  w raz  ż JP. Eleonor^ z Frbhlrchuw N o w a k o w s k ą  lo r e s łą  ro kcefso rk ą  dopra- 
s t a ł  się.  O l a  tego  przychyla iąc  się do ich p r o ió y ,  rzęs to  rzeczona kam ienica  n iedrogim  term inie ,  to 
iest dnia 30 Listopada r. b. o gedziuie  g z ra n a ,  tu w mieyscu izby są d o w e y  p r _  dfcnbticzną hcyta- 
c yą  za  go to w e pieniądze z przyieciem d fu g u  czyli  nateżytośei z niey w y p a d a ią c y ct  | ^ł/ .edarir będzie  
W s z y s c y  zatym życzący  sobie Itupna t a i o w e y  kamienicy na paro+enionyn- terminie i mieyseu *przy  
by d ź  , i z-ieżary szyli  nnleżytości  z tey i  u w y p a d a ią c r  vt k a u te l la ry i  tu te y sze y  przeyrzec  mogą. O a *  
d n ia  26 Października  1 7 9 8 .

J. G ellin ek . m p. s
J v z e f  W ytYSzkieiuicz. nip.
Jo zef A n t; h e is le n u m fe li. m p

Z  R a d y  M agistratu C. K .  S to łeczn ego  M iasta -K rakowa.
Ig n a cy  <fe NikoJeden. sekr. m p.

3025
G d y  wery f ik acy a  d łu g ó w  i podanych p rten s,i  do b y w s z e y  Rzeczypospo-' itey Po lskiey  p r z e z  

fksaby sk ła d a ią cc  n iegdyś iey  woysko-, stosownie  ' do. niedaw no w y s z ł e g o  O b w ie fzc ze n ia ,  na .dnia 
21. Nesem bris R o k u  bieżącego z a c z y n i  sie,  tedy za  rzecz p otizebną os ą d ź-n o ,  ostrzed z n iniesyszym  
uwiadomieniem w szystkich  w ogoluości o tym  , czego sie Po y ch że  wo; skowych. osobach , w  czasie  tey- 
i e  w eryfikac iy  w y m a ga ć  będzie.

1) Jż ka żd y  pop.craiący  sw e pretedsyb, mieysce sw e g o  tfirazr.jeyszego przemieszkiw ania  o k a ­
zać przez autentyczae '  od iw ty  respc ctive im e y scow ey  zwieczchmości zaśw iadczenie ' ,  o b o w ią z a n y m
hedzie.

2 J ż . ieżeli  p releasyt  p o  zm arłych osobaeh woysko>wych przez ich sukcefsorow p opierane będą
•edy c i i  sukcefso-owie dz ień  zeysc ia  ich z  tego śń+ata,  przez lu te u ty czn ą  sepultnrę-dowieść m t ią  ‘

3 ' ł *  pa len ia  o? rangi w  ory g in ała ch  sk ła d a n e  bydź p&winny.
4I Jż c którzy srę p o d a  fi mkóby sw aie  r in g i  pop łac i l i ,  z łoży c na to d o w o d y  obowiązani, będą 
ij) Jż przy roztrząsaniu pratensyl osob< woyskowych- w szystno  to. co ty lko w obwieszczeniu  pod 

# t i e w  p n  O. d  igu sia  Hoku b ieżącego w y s z ły m ,  w zg ląd em  wei fika :y\ "pod;aiiyelł. di  b y w s z e y t z e  . •
gzy pesp oiisey  pretentyy,  p - .e p .s a n e  żbsta ło .  szc rego lm ey  przestrzegź-nem będzie- 
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